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Każdy dzień w ciągu obecnego Wielkiego Tygodnia, 
ma swoje oddzielne pod względem Nabożeństwa prze
znaczenie. I ta k :  wczorajszy Wielko-Poniedziałkowy i 
dzisiejszy Wielko- Wtorkowy, poświęcony jest rozmy
ślaniu Męki ZBAWICIELA Świata, a wszystkie obrzę
dy, które w dniach tych Kościół Święty, dopełnia, są 
niejako oznaką duchownej boleści jego, nad Męką 
CHRYSTUSA PANA.

Z polecenia wyższej Władzy, zarządzone zostało od
nowienie Kościoła parafjalnego w Radziwiu, w Deka
nacie Gostyńskim, a to za summę aoszlagową rs. 3,258. 
Jednocześnie z tem odnowieniem ma być wzniesiona 
dzwonnicą przy tymże Kościele i ogrodzenie smętarza 
grzebalnego.

W dalszym ciągu ogłoszenia o kweście przy Grobie 
ZBAWICIELA świata, donosim, iż na dochód Szpitali, 
kwestować będą następujące JJW W . i WW. Damy: 
w Kościele S. K r z y ż a , Waudalinowa w Hrabiów Je 
zierskich Pusłowska. W Kościele Archi-Katedraloym 
i Metropolitalnym Sgo J a n a , Karolina Hra: Potocka. 
W Kościele Ś .  A l e x a n d r a , Julja Halpert. W  Kościele 
P. MARJI, Zeneida z Hołyńskich Xiężna Lubomirska. 
W Kościele XX. Dominikanów, Hermancja z Hrabiów 
Tyzenhauzów, Hrabina Uruska. W (pościele PP. Kano- 
niczek, Berta Laska, wraz z córką Panoą W iktorją 
Laską.

Dziś Passja w Kościele XX. Franciszkanów.

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, mianować raczył Ka
walerami Orderu Śtej A n n y  kl: llgiej, z Koroną: Jene- 
rał-Wagenmejstra arm ji czynnej, Jenerała-M ajora Kra
śnika; Pułkownika p. o. Starszego Adjutanta w Zarzą
dzie Artylerji armji czynnej Leicszina; Majora Pułku 
Żandarmów Swieta; Członka Rady Zarządu Jenerała-In- 
tendenta armji czynnej, Radcę Stanu Krupka; Naczelni
ka Oddziału tegoż Zarządu, Radcę Kollegjalnego Ruiyń- 
skiego; Pomoeuika Jenerała Sztabs:Doktora armji czyn
nej, Radcę Stanu Agafonow, i Starszego Ordynatora 
Warszawskiego Szpitala Wojskowego, Radcę Stanu 
Bortkiewicza.— Kawalerami Orderu śte j A n n y  kl: Hej 
Pułkownika, Plac-Majora Cytadelli Warszawskiej By 
kowa; Bucbhaltera Zarządu Jenerała-Iotendehta armji 
czynnej, Radcę Kollegjalnego Millaura; Radców Dworu 
Zostającego przy tymże Zarządzie, Komissjonera Pro 
wianckiego Grigórowskiego, i Pomocnika Ober-Kon 
trollera ze strouy Kontrolli Państwa przy tymżeZarzą 
dzie Bibko; Assesorów Kollegjalnych: Sekretarza Za 
rządu Dyrektora Szpitali armji czynnej Grigorjewa 
Starszego Buchhaltera Zarządu Jeiierała-Intendęnta ar 
mji czynnej Zajcowa, i Starszego Ordyoatora Warszaws: 
Szpitala Wojskowego, Radcę Dworu Buksa.

Rozkazem C e s a r s k i m , między iunemi, awansowani 
na Sztabs-Kapitanów: Porucznicy Pułku Halickiego 
Strzelców: Gruel, Iwanow i Poderno.

Gubernator CywilnyW arszawski. — Stosownie do 
otrzymanego od Komissji Rz: Przycb: i Skarbu rozpo
rządzenia, należytości za dostawione do magazynów 
wojskowych produkta, w stosunku rs. 8 za czetwert 
mąki lub żyta, rs. 9 kop: 65 za czetwert krup, tudzież 
po kop: 30 za worek, wypłacane są codziennie z Kassy 
Gubernjalnej, w połowie w gotowiznie, w połowie kwi- 
tanui, które w należytośeiach skarbowych zaległych i  
bieżących przez Kassy Powiatowe są przyjmowane. 
Otrzymujący przeto kwity magazynowe ze wszystkich 
Powiatów Guberuji W arszawskiej, zechcą z takowemi 
zgłaszać się do Kąpcellarji Rządu Gubernjalnego, co
dziennie od godziny 9ej,z rana do 3ej z południa, gdzie 
w kolei zgłaszania się, assygriacje do Kassy Gubernjal
nej na połowę, na drugą zaś kwity Rządu Gubernjalne
go do potrącenia jak wyżej w należytośeiach skarbo
wych, wydawane są  na ręce składających kwity maga
zynowe.— Radca Tajny, J. Łaszczyński. Naczelnik 
Kancellarji, w z. Moraczewski.

JW . Jenerał-Intendent, Radca Tajny Senator Pogo- 
din, wyjechał do Bukarestu.

S. p. Felix Gibasiewicz, Magister Farmacji, Właści
ciel Składu Materjałów Aptecznych w Warszawie, w 34 
roku życia, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony 
ŚŚ. SAKRAMENTAMI, wczoraj zszedł z tego świata. 
Wyprowadzenie zwłok odbędziesię jutro o godz: 5ej po 
południu z Kaplicy Kościoła XX. Bernardynów, na 
smętarz Powązkouiski; na które, pozostała Matka wraz 
z Rodzeństwem zmarłego, zapraszają Krewnych, Przy
jaciół i Znajomych.

Zaonegdaj nagle życie zakończyli: Jan Majchrzak 
wyrobnik, lat 64 liczący, pod Nr 2320 zamieszkały, I 
M arjańna Sawicka wyrobnica, lat 56 licząca, ze wsi 
do syna swego w służbie pod Nr 1829/30 zostającego, 
przybyła.

Kometa o której wczoraj pisaliśmy, widzianą była 
od 1 b. m., we Lwowie, o godz: 7*/4 wieczorem. Obser
wował ją  Dr Albin Słeblecki, Profesor przy 2iem wyż- 
szem Gimnazjum.

W upłynionym tygodniu, sprowadzono do W arsza
wy, (oprócz tego co w spichrzach znajduje się), ży
ta czetwer: 511, pszenicy czetwer: 2,628, jęczmienia 
czetw: 254, owsa czetw: 1,556, grochu polnego czetw: 
367, gryki czetw: 284, Aflszy.jęczmiennej czetw: 291, 
kartofli czetw: 441, mąki żytniej razowej czet: 1,C05, 
mąki pszennej pytlowej czetwerti 165, siana pudów 
12,225, słomy pudów 5,265.

W ciągu tego tygodnia, nie będzie, jak to już donie
śliśmy, żadnej zabawy w Resursie Kupieckiej, to jest 
ani obiadu Czwartkowego, ani wieczoru Sobotniego. 
Na trzeci zaś dzień po Świętach, to jest we Wtorek, 18go 
b. m., urządzone zostanie dla wszystkich Członków Re
sursy, Święcone, gdzie każdy podzielić się zechce z to
warzyszem swoim święconem jajkiem . Dobra ta myśl 
podana przez niektórych Członków teraźniejszego Ko-



u, po-raz dopiero pierwszy wchodzi w wykonanie 
e Resursie.
wało nam się sądząc ze wszystkiego, że na Święta 

adnie pogoda. Tak j ą  też zapowiedzieliśmy, a te- 
z w dodatku niektórzy aurzyści, potwierdzają w zu

pełności naszą przepowiednię. Nietylko wszakże idzie 
nam o Święta, ale także i o dwa doi poprzedzające 
Z m a r t w y c h w s t a n ie  PAŃSKIE, podczas których obcho
dzą się po Kościołach Groby ZBAWICIELA. Wiado
m o  bowiem, ile W arszawianie  przywiązują wagi do 
tych pobożnych pielgrzymek, które nawet i w chwilach 
słoty lub niepogodnego czasu, nie przestają być liczne. 
W  każdym przeto razie, możemy wnosić, ze piękny czas 
wiosenny będzie nam sprzyjał i w dni grobów, tak j a 
k oś  z wszystkiego zanosi się na to, a co daj BOŻE, aby 
się zjściło, W sam W ielki Czwartek, przypada nawet 
zmiana Innacji, a tą lunacją  jest p e łn ia , która jak uw a
żaliśmy, zawsze prawie mniej więcej zwykła się odzna
czać pogodą.

Ktoś utrzymywał, że chcąc zdrowo przepędzić św ię 
ta, trzeba święcone przeplatać węgrzynem , nie zbytnim, 
n ie s ta ry m , ale oto średnim, jak to mówią stołowym,, 
byle tylko czystym jak sama jagódka. Widać że P. Se- 
gedy, właściciel handlu winnego przy ulicy D ługiej, 
podzieli ł to zdanie, skoro na nadchodzące święta przy
gotował znaczny zapas win tego rodzaju, ku użytkowi 
ogółu. Łatwo bardzo okol:czność tę sprawdzić, bo P. 
Segedy  przez cały W ielki Tydzień , dawać będzie jak 
zwykle wyborne zakąski, rozumie się postne; a że po 
nich trzeba cos popić, owóż najwłaściwiej w ypróbo
wać będzie można i tego węgrzyn/ta, o którym tu m ó
wimy.

Wczoraj złożono w Redakcji K urjera  od P. F .  rs. 1; 
od W. B. kop. 90, i od M. K. kop, 30, na światło przed 
statuą MATKI BOZKIEJ, przed Kościołem XX. 
form ałów .— Z Instytutu A l e x a n d r y n s k i e g o  rs. 1 k. 50, 
dla biednej wdowy De Tournelle przy ulicy Śto-K rzyz- 
łtiej.

Niezadługo już wszystkie nasze rozrywki, przeniosą 
się z salonów, na świeże powietrze, to jest do ogrodów, 
i  dla tego to trzeba widzieć jak wielkie ku temu robią się 
wszędzie przygotowania. Między innemi, zasługuje tak
że na wzmiankę i W iejski Ogródek, który jakkolwiek 
w ściśniętych granicach zamknięty, znacznie się jednak 
zdołał rozszerzyć, przez zmianę klombów, zmniejszenie 
tychże, i zupełne prawie przekształcenie swoje. W po- 
odnawianych i przybudowanych altanach, rozgoszczą się 
rak i, które już dzisiaj tamże znajdują się, a wyborna 
kom panja  P. Kukną, dającego się słyszeć tam co Nie
dziela, nie raz zagrzmi na świeżem powietrzu z tym sa
mem ogniem i życiem jak dotąd. Nic nam więc nie 
brak  tylko dni ciepłych, a i te wkrótce, także zawi-
‘»k-

Wszystkim zapewne znany jest dobrze owad. pod na
zwą podjadka, który gmin nazywa niewłaściwie n ie
dźw iadkiem , i kładzie go w rzędzie najniebezpieczniej
szych, bo śmierć zadających za ukąszeniem owadów. 
Owóż, twierdzenie to jest zupełnie mylne, i w tych 
dniach w Warszawie, młodzieniec jeden, poświęcający 
się naukom przyrodzonym, złapawszy takiego podjad

ka,^ zjadł go żywcem, w obec kilkunastu naocznych 
świadków. Podobne wypadki zjadania robaków i in 
nych owadów, trafiały się nieraz. Jeden z naszych zna
komitych naturalistów, i znany powszechnie badacz 
przyrody, był także w podobnym wypadku. Chciał on 
bowiem strwożone na widok podjadka  osoby,przekonać, 
że owad ten nie jest szkodliwy, i na dowód włożył go 
żywcem do połowy w usta. Tymczasem podjadek  chcąc 
się ratować, chwycił go pyszczkiem wewnątrz wargi tak, 
że niepodobna go było oderwać. Można sobie wyobrazić 
przestrach obecnych, mianowicie Dam, które na widok 
tego, już  miały za zgubionego szanownego naturalistę. 
Ale ten pomimo bólu jaki mu zadało to ukąszenie i 
wpojenie się owada w tak delikatną część ciała, nie w y
dał najmniejszej oznaki przestrachu, i z k rw ią  najzi
mniejszą zasiadłszy przed lustrem, po dziesięciu  blizko 
minutach ciągłej operacji, odczepił zawziętego owada. 
Jeżeliby przeto ukąszenie podjadka, należało do ran 
śmiertelnych, to bezwątpieuia, w opisanym przypadku, 
musiałoby koniecznie swój skutek wywrzeć; tym cza
sem dotąd szanowny naturalista, cieszy się jak najle- 
pszem zdrowiem, i pomimo doznanej krzywdy od pod
ja d ka , nie stracii bynajmniej jak to wszystkim wiado
mo, zamiłowania swego do owadów.

Kotarzyna-P  olka tremblante, skomponowana na 
fortepjan przez Karola Plater, wyszła nakładem Skła
du nót muzycznych G. Sennewalda, i jest do nabicia  
we wszystkich Składach nót muzycznych w W arszaw ie  
i na prowincji. Cena kop.

A n g l j a .—  Lord Aberdeen  w dniu 21 z. m. oświad
czył w Izbie Parów, że rząd zaciągać będzie majtków 
dla flotty B ałtyckie j na rok jeden, by tern łatwiej do
stać ich mógł. W Izbie niższej Sir  J. Graham  zapewnił, 
że na przypadek wojny, przedsięwzięto środki dla obro 
ny rybołostwa na brzegach północno-zachodnich przy 
wyspach O rkadzkieh  i 'Szetlandzkich. Lord R ussel 
zapowiedział, że rząd zbierze w jednym dekrecie rady 
tajnej, postanowienia dotyćzące neutralnych, ale wprzód 
zasiągoie opinji Parlamentu. Oświadczył on także, iż 
pomiędzy F rancją  i A nglją  niema podpisanego żadne
go traktatu, ale tylko zamieniono noty, których jednak 
Izbie przedstawić nie może. —  Rządy Francji i A n g lji 
zamieniły noty z rządem Stanów Zjednoczonych  co do 
listów korsarskich. Rząd Am erykański oświadczył, iż 
z korsarzami pozwala robić co się podoba, jeżeli jacy 
się znajdą; nie pozwala jednak na rewizję okrętów pod 
am erykańską  flagą, pod pozorem szukania korsarzy. 
(Jour: de St; Pet:).

A u s t r i a .  —  Minister skarbu dał w dniu 3m bie
żącego miesiąca jak najbardziej zaspakajające zape
wnienia deputacji bankierów i wielkich kupców .—  
W W iedniu  bardzo mało zajęcia wzbudziła przyszła 
wystawa Uonachska; ledwie 50 fabrykantów zgłosiło 
się dotąd, a listy już zamknięto. W Czechach z tego 
powodu ruch daleko większy, z samego okręgu Rei- 
chenberg 120 przemysłowców wyśle do Monachjum  
swe wyroby.—  W podziemuych sklepieniach Kościoła 
XX. Kapucynów  w Pradze, odkryto trum nę dziada
Feldmarszałka H r: Radeckiego. (NeuePr:Z tg  Gaz:
Lwów:),



Rząd wyprawił do Frankfurtu  depesze, objaśniające 
politykę A ustrji w kw sijiW schodnie j.— Dzienniki 
półurzędzowe mówią tylko ciągle, że pomiędzy Prusa
mi, Austrją  i resztą Niemiec, jak najzupełniejsza zgoda 
co do )syits\.]\Wschodniej panuje; wykazują dalej nie
zmierne z tąd korzyści dla Niemiec, Europy w ogóle, i 
dla usiłowań rychłego przywrócenia pokoju. — Piszą 
z Wiednia, że jak tylko wypowiedzenie wojny nastąpi 
ze strony A ng lji i Francji, Austrja  przedstawi sejmo
wi w Frak furcie  szereg propozycji, które wstrzymy
wała, dopóki konferencje Wiedeńskie budziły nadzieję 
utrzymania pokoju. (Jour: de St: Pet:).

D anja . —  Piszą z Kopenhagi pod dniem 22 z. m., że 
sejm zatwierdził jednomyślnie (mniej jednym głosem) 
prawo finansowe. — Admirał Napier w dniu 20 z. m. 
odpłynął do Elseneur, a następnego dnia udał się ku 
północy, by połączyć się z swą flottą. (J. de St: Pet:).

F rancja . Paryż 4  Kwietnia. — Dziś Ciało Prawo
dawcze zakończyło rozprawy co do P. Montalembert, 
udzielając większością 184 przeciw 51 głosom, pozwo
lenie przez Prokuratora żądane do wytoczenia procesu 
temu deputatowi za ogłoszenie owego obrażającego rząd 
listu. Rozprawy były żywe, tłok większy jak dnia po
przedniego. P. Montalembert w swej obronie napom
knął o konfiskacie majątkówXżąt Orleańskich,  co wy
wołało wielkie krzyki. P. Baroche, miał mowę dwie go
dziny trwającą. Na temże posiedzeniu przedstawiono pro
jekt prawa zmieniający taryfę listów.— Senatu posie
dzenia uie wzbudzają żadnej ciekawości; rozbierano tam 
projekt prawa o własności literackiej i artystowskiej. 
—  Cesarstwo wkrótce udadzą się na mieszkanie do St. 
Cloud. — Wody Sekwany opadły niezmiernie; ledwp 
o jeden metr są wyższe od najniższego stanu wód jak 
w roku 1719.— Lasek Buloński w aktach urzędo
wych przybrał teraz tytuł parku Bulońskiego.— Po
twierdziła się wiadomość o samobójstwie Kapitana fre
gaty de Larminas, Oficera służbowego Xcia Hieroni
ma. Wystrzałem z pistoletu odebrał on sobie życie w ja
kiejś czytelni. Grał na giełdzie, przegrał, a nie mogąc 
zapłacić różnicy, napisał do Xięcia. że pozbawiony io -  
noro w skutek tego, żyć nie może. Zostawił on młodą 
wdowę i dzieci.— P. de Montigny , Konsul w Chinach 
przybył do Francji z rodziną, 4ma Chińczykami i mnó
stwem zwierząt żywych, przeznaczonych dla ogrodu bo
tanicznego, albo dla towarzystwa aklimatyzowania zwie
rząt. (Ind: Bel:).

Jenerał Canrobert, dla przewozu wojsk, zabrał w re
kwizycję wszystkie okręta handlowe w południowej 
Franc ji; wiele pomiędzy niemi było greckich, ale pa
tronowie odmówili usługi sprzymierzeńcom tutkom, 
naturalnych wrogów swego kraju.— Z ostrzeżenia da
nego dziennikowi Presse za ogłoszenie listu Manina, b. 
Dyktatora w którym ten oświadcza się mocno
przeciw Austrji, wnioskują, że rząd Francuzki uważa 
za stosowne jeszcze Austrją  oszczędzać.— Pays dono
si, że 3,000 wojska angielskiego, z tych 2 000 jazdy, 
przejeżdżać będzie przez Paryż do Marsy/ji. Lord Ra
glan z swym sztabem spodziewany jest w Paryżu w po
czątku Kwietnia.— Korpus rezerwowy oddany pod do
wództwo Xcia Napoleona, otrzymał nazwę 3ej dywizji 
armji Wschodniej;  powiększono tę dywizję bataljouem
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strzelców i pułkiem piechoty. — Parostatek Banshee 
płynąc z Konstantynopola do Marsylji, powiózł woj
skom angielskim  w Malcie rozkaz, by natychmiast p ły
nęły do Dardanellów.—  Wiadomość o powstaniu na 
wyspie Samos, i rzezi Chrześcjau była mylną. — Paro
statek francuzki Gnmer i dwa parostatki angielskie od
płynęły do Aten, by dać pomoc moralną rządowi grec
kiemu, w utrzymywaniu jego poddanych od dawania 
pomocy powstania w pograniczoych prowincjach Tur
c ji. Król Otto, zabronił w całym kraju zbierania skła
dek dla powstańców. (Jour: de St. Pet:).

H iszpanja .—■ Her a! do donosi, że Xięztwo Joinville 
prosili Królowej, by im pozwoliła zamieszkać w Gre
nadzie, które to miasto wielce im się podobało z po
wodu swojej piękności; Królowa odmówiła i naznaczyła 
im za mieszkanie Sewillę, dokąd się udadzą, jak tylko 
młody Xżę przyjdzie do zdrowia. (Neue Pr: Ztg).

T u rc ja . —  Piszą z Konstantynopola pod d. 9 z. m .: 
Ostatnim parostatkiem pocztowym francuzkim, przy
było tu wielu Oficerów angielskich, którzy swe służby 
ofiarują Porcie; przyszłym parostatkiem więcej ich 
jeszcze ma przybyć. Rząd wydał rozporządzenie, że Ofi
cerowie zagraniczni chcący wstąpić do służby Porty, 
przyjmowanemi będą tylko w tym stopniu, jaki mieli 
w własnym kraju, i pobierać mają laką samą płacę jak 
i Oficerowie tureccy odpowiedniej rangi. Postanowie
nie to było koniecznem, albowiem wstępujący do służby 
cudzoziemcy, żądali nietylko bardzo wysokich stopni, ale 
i pensji Jeneralskich.— Mówią o dymisji Mustafa Ba
szy wielkiego Wezyra; urząd ten powinieoby objąć Re- 
szyd Basza, ale zbyt teraz jest ważnem Minislerjum 
spraw zagraniczuych, by j e Reszyd opuścił. Zdaje się, 
że wielkim Wezyrem zostanie R auf Basza, który już 
kilkakrotnie tę godność piastował; człowiek tó zaś bar
dzo spokojny, a jego mianowanie żadnego stronnictwa 
ani osoby nie obrazi.— Z Volo donoszą ó wybuchnię
ciu powstania w Beracie. —  Z Patras piszą pod d. 14 
z. m., że Zeklo-Milics, brat Adjutauta Króla Greckiego, 
ruszył do Epiru  na czele 400 ludzi; Temeli wybiera się 
tamże z 300 ludźmi i 4 działami, któremi dowodzi Kolo- 
kotroni; za niemi udadzą się P/aputas i kilku innych; 
1,000 Moreotów i Majnotów jesf gotowych, by pójść 
na pomoc powstańcom. Zapał wszędzie wzrasta. — 
Z Aten donoszą pod d. 17, ze Janina obsaczoną jest 
przez powstańców, i że głód tam czuć się daje. W Pre- 
weza 200 żołnierzy angielskich wysadzonych na ląd 
dla odparcia Chrześcjau, wróciło na okręty, na skutek 
uwag Baszy. W ogóle wiadomości o powstaniu przez 
Ateny otrzymywane, przedstawiają je jako będące w naj
wyższym stopniu rozwinięcia. (Gaz: Augs:),

Piszą z Konstantynopola pod d. 27 z. m., że Szeik- 
ul-lslam  i Prezes rady stanu Rifaat Basza, otrzymali 
dymisję, ponieważ nie przystawali na ustąpienia przez 
Porlę na korzyść jej Chrześcjańskich poddanych poro
bione; obaj należeli do sturo-tureckiego stronnictwa._
W d. 24 z. m., cała flota angielsko-francuzka w y p ły 
nęła na morze Czarne. Przy wypłynięciu dwa okręta 
linjowe, jeden francuzki drugi angielski, idąc z sobą 
na wyścigi, uderzyły jakiś okręt handlowy angielski, i 
rozbiły go zupełnie. Fregata Magellan w czasie obro- 
tu, mając wziąść na linę pociągową okręt linjowy, ude-
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rzyla  spodem' o  grunt.  •—- Porta  p o s ta n o w i ła  wydalić  
. Wszystkich greków  z Turcji, b y łb y  to dla tych biednych  
ludzi straszny c ios;  w samej s to l icy  je s t  do 15,000 ro
botn ików greckich, a w tej ch w i l i  stoi w porcie  800 
okrętów  greckich; w  kancelarji  zaś l iczą  do 50,000 
greckich p aszportów . Najgorzej na tero w y sz ła by  m a
rynarka grecka, która w portach tureckich  zabiera  
ładunki do Anglji. P o n iew a ż  Grecja tym  b iednym  lu
dziom  nie m oże  dać ani chleba ani Zarobku, przeto ci 
będą m usie l i  p o łą czy ć  s ię  z p o w sta n iem  w Epirze. 
(Lloyd):

R ozm aitośc i .  —  D o  Europy p r z y w o żą  teraz wę
dliny  aż z Ameryki; m ają być one  w y śm ie n i te g o  g a 
tun ku .—  Lew w y b ie g ł  z raenaterji  na ulicę; sp o s tr ze g ł 
szy go żebrak czo łgający  s i ę  po z iem i,  z ryw a  s ię  i dalej 
w n ogi,  a .gdy  lew  w r ó c i ł  do klatki, żebrak z a w o ła ł :  
» 0  dziwy! przestrach p rz y w ró c i ł  mi w ładzę  w nog a ch .”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
B orzysław ski Alex: Oby: z D ąbrow y nr 625; Czerwiński E razm  

Oby: z Linardzew ic nr 476; Chaniewski Alex: Oby: z Konopnicy nr 
545; Hornowski Józ: Oby: z Łocbow a nr 461; Huba Felic: Ob: z F a- 
lęcina n r 625; Ł ącki Hipo: Ob: z JaDuszewic n r625 ; Micbau F erd :- 
Herman Ob: ZsLublina nr 476; S trukow P ułko : z B iały nr 476; W y 
szyński Miecz: Ob: z lw angorodu; Zieliński Gust: Ob: zG arnow a.

W yjecha li:  Borzyński Alcxiej Hr. doRyk; G rabow ski W łodz: 
Oby: do Zaw ady; de Kiel Konst: Oby: do Pogorzeli; Kędzior Lud w: 
Kup: do Gdańsk a; Podgórski Ign: Ob:, i S taw ski Maxy: Ob: do Jado
w a; Zaleski W łod: Oby: do Studzieńca.

P rzy jecha li Koleją ie la zn ą  : E berlinE dm :-P io trK up: z Lipska 
n r 634; InezdęLeon Nikodem E m ery t z Poznania nr 1272; Liebisch 
Jan-A nt: Kup: z Hamburga n r 634; Stolypin D ym itry P o ru cz :G w ar- 
dji z zagranicy nr 613.

W yjech a li koleją ie la zn ą  : Avreggio dym: Jcne:-M ajor do Nie
miec; Bardzińska Anastazja Oh: do K rakow a; Czockron Kazi: Ob:,
1 M oraczew ska K ata: Ob: do Poznania; O lizar Hra. do Szw ajcarii.

DOWIESmiBlA.
A F A R T A M E \ T  z balkonem, na lm  piętrze od frontu , 

p rzy  ulicy Leszno N ro 723, naprzeciw  bandlu Korzennego W . 
Św ierczew skiego, sk ładający  się z 8miu Pokoi, Przedpokoju, 
Gabinetu, Izby dla ludzi, Kuchni, Spiżarni, G óry, D rw aln i, P i
w nicy , Stajni na kilka koni, W ozow ni podwójnej, do w ynajęcia  
od Śgo Jana r . b.; do tegoż Lokalu może być dodany Ogród owo
cow y za pom ierną cenę, lub też bezpłatne używ anie spaceru po 
tym że ogrodzie. O cenie lokalu można się dowiedzieć na miejscu 
u  S tróża Józefa, lab  naprzeciw  w  bandlu Korzennym W . Ś w ier
czew skiego, albo też u W łaśc ic ie la  Kubańskiego, w  składzie Her
b a ty , w  domu W . D obrycza, naprzeciw  Nowego Z jazdu do W isły , 
od ulicy K rak:-P rzcdm .\—  W  tymże domu na Lesznie, je s t ta k ie  
LOKAL obszerny i w ygodny, sk ładający  się z 7miu P oko i,zK u- 
cbnią i innemi dodatkam i, w  oficynie poprzecznej, na lm  piętrze, 
do najęcia od Sgo Jana. —  Również w  przylegle now o-w ybudo
w anym  domu, są różne LOKALE do w ynajęcia od Śgo Jana. —  
Tam że na dole je s t  LOKAL, bardzo dogodny na jak i Z ak ład , 
a szczególniej na Cukiernię, której na całym  Lesznie nie ma, b y ł
by  najbardziej odpowiedni

N a nadchodzące Św ięta  W ielkanocne, u trzym ujący  
HANDEL W IN  i KORZENI, w p ro st Śgo K rzyża, ma 
zaszczyt polecić się P rześw : Publiczności z doborem 
T O ł A A R Ó W  Kolonjalnycb, o raz różnemi w y- 

stałem i " W IK T A M I francuzkremi i w ęgierskiem i stołowemi, 
garniec od rs. V /z  do rs . 4, butelka od ks. 3 7 *A dors. 6;—  tak 
że nadesłano w  komis z Cesarstw a sta rą  30to-letn ią W Ó D H Ę  
w  najlepszym smaku i gatunku.—  J. Bether.

P rzed Ś. Janem r. b., sprzedane zostaną przez publiczną licy ta 
cję w  drodze działów, w T ry b : Cyw: w  W arszaw ie  odbyć się m a
ją c ą , DOBRA: 1) G rochów , M ixtal, W ola Clirościńska, 
w  P cie Orłow skim  Gub: W arszaw skiej położone, m ające rozległo-

W  D rukarni K urjera W arsz :.— W olno drukow ać. W arszaw a d.

ści dziesiąty u 1 ,458 (w łók  94 m. 25 pr: Q  75 ), a w tern lasu dzic- 
siatyn 371 (czyli w łók 24 m. 5 pr: [ j  70 m iary  polskiej), oszaco
w ane na rs. 78 ,445 k. 66. 2) Borzynrówka z W ójtow stw em  Z iąb- 
ki w  O kr: Łow ickim  Gub: W arszaw skiej położone, m ające rozle
głości dziesiatyn 423 (czyli w łók 27 m. 15 p r :Q ]  205 m iary o. p .) , 
oszacowane na rs. 12,657 kop. 75. T axy , mappy i reg estra  pomia
ro w e, przejrzane być mogą u A n d rze ja , Brzezińskiego P atrona , 
w  W arszaw ie  pod N r 1775, p rzy  ulicy Ś to-Jerskiej.

Na Kolooji o 3 w io rst od W arszaw y , przy szosę do 
N atolina i W illanow a jad ąc , je s t  D W O R E K  z o- 
ficyną, umeblowaniem, wszelkiemi sprzętam i, Ogrodem 
do spaceru, w  najświeższym guście urządzony, do w y 

puszczenia na letnie Mieszkanie, w  każdym czasie. W iadom ość 
u R ządcy pałacu pod N r 393 a ,  obok W izytek.

R odow ita Francuzka, posiadająca stosowne upoważnienie, ż y 
czy za s to ł, stancję i pranie, udzielać eodzienąie 3 godziny j ę 
zyka francuzkiego. W iadomość w  Hotelu Polskim N r 8.
® ^  g  «». ^  ^
I) FABRYKA Ł I H I E H Ó W  i  W Ó D E K  N° 3, 4 i 5 ,4
^w yłączB ie na sposób zagraniczny w yrab ianych , w  mieście J e -»  
Ijdw abnem  pod Łom żą exystu jąca , ma honor zaw iadom ić, iż ( | 
* Skład  i sprzedaż tychże kilko-Ietuicb LIK IER Ó W  i W ÓDEK,)? 
^Jw opieczętow anych w F a b ry c e  Butelkach, w  bandlu w y  robo w  ( l  

M ydlarskich, w  domu N° 497 lit: e, p rzy  ulicy Senatorskiej, A 
V w prost domu Rezlera, obecnie otw orzone zostały . \ |

W  Cukierni P . G rohnerta, p rzyu licy  Senatorskiej N r 451,
Sprzedaje się S T A R A  M U S Z T A R D A ,  pra
w dziw a FRANCUZK A, k tó ra  w  sw ej dobroci daleko lepszą je s t,  
ja k  M usztarda św ieżej F ab rykacji, po cenach następujących: 

C E N Y :
Słoik kop.

Czosnkowa 
Sardelow a . . . .
K aparow a i Sardelow a 
K aparkow a . . .
M asturcjow a . . .
T rybulkow a . . .
C y trynow a . . .
Oprócz tego, Cenniki tej M

Słoik" kop.
z Sokiem C ytrynow ym , 30.
z Szampjonaroi 
Korniszonowa . :
S zarlo tkow a . .
E stragonow a . .
z w ybornych Ziół. 
Truflo w a  . . .

45. 
30. 
27%.  
30.
30. 
60.

t  a r d  y ,  będą u P anaX. u  j t l ----------— — — • — > U Y'“t u AiHlil

G r o h n e r t a  w  Cukierni, na żądanie w ydaw ane, p rzy  k tó rych  
są  znaki przez W yższą  W ład zę  mnie udzielone, a  k tó rych  nikt 
naśladow ać p raw a mieć nie może.—  Każdy słoik tej M usztardy, 
je s t  takim  znakiem (dla łatw ego rozpoznania od innych fabryk) 
ozdobiony.' Również są  też wymienione kondycje dla P P . Kup
ców , dotyczące się. rab a tu , pakow ania, i cena próżnych słoików  
napow rót przyjm ow anych.—  Richard Janillion.

Dziś raco  ciepła stopni 2. W czoraj w  południe ciepła stopni 5. 
Dziś.rano w ysokość w ody na W iśle  stop 7 cali — .
TEA TR  ROZMAITOŚCI. Dziś, P odstęp Pana K apitana . 

D w a j Bracia. Janek z  pod O jcow a .—  Ju tro  .....

j l % W  dniu 8 b. m. to jes t w  Sobotę, otw orzonym  został “

I N OW Y ZAKŁAD

P I W A  B A W A R S K I E G O
\  A li lF L E

p r z y  u licy  R ym arsk ie j pod N r  471 e, . 
gdzie dawniej mieścił się Skład W ódek i L ikw orów  Gdaii-, 

p k ic h  P. Adolfa Mejńders. Tamże .przy  rychłej usłudze i za l 
|um iarkow aną cenę, dostać można * * R * 1 E H . ^ S E R  ró-i 
iżnych; oraz znajduje się BIŁŁARD now y dobrze w y-" 
“ regulowany. '

Z powodu restauracji, zam knięty został JKAIŁŁAD Stein- 
kellerow ski, na te raz  W łaściciela JW . Sarnackiego, p rzy  ulicy 
Trębackiej N ro 638, na dni kilka; o czem now o-nabyw ca tegoż 
Z akładu, zaw iadam ia Szanowną Publiczność; a  w  którym  dniu 
o tw artym  zostanie, nieomieszka rów nież donieść.

30 M arca ( U  K w ietnia) 1854 r .—  Cenzor, F. Sobieszczański.


